
/  oPrenum erata kw artalna  T  /  I X  Pojedynczy num er nc. tw ycta y -
itu .  12. 1 nym  p ap ierts g r .  10.

0 7 ,  W \ f , T E K  D N I A  2 ^  G R U D N I A  1 0 ^ ' |  K O K U .

O BS E RW A C Y IE  M E T E O R O L O G I C Z N E .
Barometr  dla lepszego porównania z redukowany  na 0 °  R e un m łra.

Drień Barometr  
godzina aa Ol | Tiler'n: H' 8' ° ‘ ! Wia t r  metr  i i Stan Atmosf: U W A G I .

7
2 2 .  12 

S 
9

27  3 ,  2 3 4  1. 1 
„  ' 3  3(  31 + 1. 2 
„  3,  0 4 4  i f  0 .  3 
„  2 ,  6 0 3 1 —  2.  7

100 połn;  z*, średm
87 t9 u ocny
9 0  i , ,  s ł aby
9 2  .*

chmury
»» »» 

p o go da  z chmur:
»j? »» 5?

WI A D O M O Ś C I  KRAJOWE.
W a r s z a w a  18 s r u d n i a .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
W K w aterze  g to w n e y  dnia  14 g ru d n ia

iv W arszaw ie  1880 r.
Prze zna cze n i '  zos ta ją

Jenera ł  brygady Jul i an  S ierawsk i ,  z woy-
ska , na kom mendan ta  twierdzy Zamościa , 
l icząc od dnie 4 b m.

Major  Woyciecb Osiecki ,  z weryska , na  
ko mmendan ta  miasta Kalisza , liczgc od dnia 
9 qo b. m.

O t r z y m u j e  żą d a n ą  dymi t sue  
Dowodca gwardy i ,  j enera ł  jazd,  hr .  W i n -  

•centy Kr*9 Óiki , w skutek prośby o b n a i o -  
ney  w obec osób składających rzgd y mcza- 
so*i y w dn ,u  2 b. m.

. Wykreśleni zostn'(i Z kontrol  
Dowodca korpusu a r t l l e r y i  i inż -n ie ró w , 

ijeneTał ar t ' l l«rvi  hr.  Maurscy  H a u k e , pole* 
gły w d n ’u 20 I istiipadt r. b. ;  dowódca pie­
choty , j enerał  piechoty h r .  Staniała*? Pota*

cki , zmar ły ** d n ' u  30 listopada r. b . ; p. o. 
szefa sztabu głuwnego , j enerał  brygady T o ­
masz S iewr^tkowski ; użvtv w kommissyi  rrgt- 
d»wev r . t u r ;  • j enerał  brygady N ow iek ’; do- 
włulca "krygairy 2g>ey 4y włzyi 2giey piechoty,  
j enerał  brygady'  Ignec r  Blumei ; j enera ł  bry-  
gafdy St ms ław Trębicki ,  z wovsk«; szef szta­
bu korpusu a r tyhe ry i  i inźenierow , półko- 
w n i k ‘ Fi l ip Mecrszewsk i , wszyscy polegli t? 
dniu 29 listopada r. b.

Z  batal ionu se pe ró w , porucznik Franci-  
s ek Pmt rowski , '  zabity w dniu 30 l is topada 
r. b. ; z dwekcyi  arsenału składowego ,  kap i­
tan klassv Iwszey J&zef Ch oynack i ,  zm ar ł y  
w dn iu 12 b. m.

Z korpusu we te ranów,  kapi tan Woyciech 
Malinowski  , zmar ły  w dniu 5 b. m .

D t r t a t o r  
(podpisano) J.  CHL01TCKT.  

Z a  zpodriośc z  O ryg ina łem  :
Szef  8ztaVu głównego ,

Jenera ł  Brygady Mi ozimski.
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R zĄb  T y m c z a s o w y  K r ó l e s t w a P o l s k i e g o . —  

Na wniosek kommissyi  rzędowey przycho­
dów i skarbu i n im seym stosowne w tey 
mie rze  uchwali  prawo,  stanowi co następuie: 

§. 1. Od dnia Igo stycznia 1831 pobór czo­
powego od t runków w mieście Warszawie i 
P ra d z e ,  zastosowany bydź ma  do uchwały 
seymowey z d. 23 grudnia.

§. 2. Dotychczasowy zarzęd dochodów pro- 
piuacyyno ko n su m p c y jn y c h  w stol icy,  obo- 
wię^ywać będzie do d. 31 grudnia r. b.

§. 3. Przepisy powyższemi art: objęte,  weydę 
w wykonan ie  we wszystkich miastach,  w któ­
ry ch  podabnie jak w  Warszawie kończy się 
kontrakty o admin i s t r acje  z up ływem b. m . T a m  
zaś ,  gdzie umowy do dłuższego czasu obowią­
zuję,  ma  bydź niezwłocznie przystępionem 
do układów z dzierżawcami o zrzeczenie się 
p raw z tychże kontraktów nabytych.

Wykonan ie  ninieyszego postanowienia kom-  
tnissy i rzędowey przychodów i skarbu poleca się. 

W Warszawie dnia 10 g rudnia 1830 r.
P r - j z y d u j p c j  ;

(podpisano)  Michał  R a d z iw i ł ł .
Zastępca Radcy Sekretarza Stanu,  

Radca S t anu  Nadzwyczayny 
(podpisano) J .  T ym ow sk i.  

Potwierdza się 
W Warszawie d. 13 g rudnia 1830 roku.

Dykta tor  
(podp;)  C hłopicki.

Sekretarz J iny Dyktatu ry :
(podp:)  A.  K rysiński.

Z g o d n o  z  O ry g in a łe m  : 
Zastępca Radcy S e k n . S ta n U , 

Radca S tanu Nadzwyczayny,  
(podpisano) J.  T ym ow sk i.

R z ^ d T y m c z a s o w y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o . —  

Nogtość  i og rom potrzeb krajowych w o- 
bs cn em  jego położeniu,  jak z jedjtey strony

w ymaga  l icznych ofiar od wszelkiego s tanu 
mieszkańców tey z i emi ,  tak z drugiey wska­
zuje komecznę potrzebę szukania wszelkich 
źródeł  oszczędności w wydatkach publicznych,  
z dobrem służby pogodzić się mogęcy ch ;  w 
ty m  przeto celu i  w skutek woli Dyk tato ra ,  
rzęd tymczasowy 6tanovvi co następuje:

Art .  1. Od dnia 1 grudnia r. b. każden z 
kassy rzędowey jakiego będź nazwania ,  płaeę 
do inclusive 25,000 zł: rocznie pobierający,  
czy to ty tu łem pensy:,  czy kompe teucyi  świec-  
kiey lub duch ow ne y ,  czy emerytury,  będzie 
mia ł  zawieszone w wypłacie jednę trzecię część 
całkowitey naleźytości .  Płace wyższe nad 
25,000 zł: zawieszone będę w połowie.

Art .  2. Zawieszenie to wypłaty służy na 
m.  b. g rudz ień ;  na nas tępne  zaś miesięce , 
tylko za szczególnemi postanowieniami  rzędu 
uskutecznianern będzie.

Art.  3. P rocent  od pensyi etatowych na 
fundusz stowarzyszenia emerytalnego ,  l iczony 
bydź ma  na część pensyi w wypłacie zawie­
sz on e j ,  tak,  aby pozostała należność  da  wy­
płaty,  beż żadnego potręcenia na rzecz po­
wyższego funduszu  była uiszczanę.

Art .  4, Co do innych tytułów wydatków 
służby: wszystkie władze cent ralne  krajowe 
porozumiawszy się zko t nmissyę  rzędowę p rzy­
chodów i skarbu,  pocladzę do zatwierdzenia 
rzędu,  które z wydatków na oszczędność p r z e ­
znaczone bydź mogę ;  tymczasewie zaś, w ła­
dze rzeczone wstrzymaję s i j  z as sygnowaniem 
o n y c h ,  do ostatecznego w tey mierze  wy­
rzeczenia.

Art .  5. Co się tycze wydatków tego r o ­
dzaju dla wydzia łu ska rbowego ,  wykazami  
lit: A.  i B. do przedstawienia kommissyi  rzę- 
dowey przychodów i skarbu,  z d. 9 b. m  
Nro 89874 załęczonemi ob ję tych,  rzęd za.  
wieszenie tychże w części ,  r zeczonemi w y ­
kazami  ustanowioaey,  n iuieyszcm zatwierdza.
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Art.  6.  Wykona n ie  n in ie j szego  postano­
wienia wszystkim kommissyora  r ządowym , 
tudzież izbie obrachunkowey,  jest poleconem.  

W  Warszawie d. 10 Grudn ia  1830 r.
P rezydujęcy:  Senator  Wojewoda:  

(podpisano) X  A. C zar torysk i .  
Zastępca Radcy Sekretarza S ta nu ,  
Radca S tanu Nadzwyczayny,

| (podpisanoy J.  T ym o w sk i .  
Potwierdza się 

W Warszawie d. 13 grudnia 1830.
Dykta to r  

(podp:)  Chlopicki.
Sekretarz j eneralny Dyktatury

(podp;) A.  Krysińsk i .
Z  gotino z  O ryg in a łem  . 

Zastępca Radcy Sekretarza Stanu,  
Radca S tanu Nadzwyczayny:

(podp:)  J.  T ym o w sk i .

R z ą d  T y m c z a s o w y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .—  

7. woli Dyk ta tora  zważywszy na  brzmienie 
ort: 21 postanowienia z dnia 7 g rudn ia  1830 
roku , który wyłęczył  z pod obowięzku na ­
l eżenia do batal ionów ruc ho my c h  gwardyi  , 
tak zwanych Kurpiów,  postanawia co nastę­
puje :

Art .  1. We  wszystkich wojewódz twach ,  
gdzie tylko poformowały się oddziały ocho­
tników p ieszych ,  te przechodzą pod zarząd 
dowódców wojewódzkich,  postanowieniem z 
dn ia  7 g rudn ia  r. b. mia n o w an y c h ,  lub wła-  
śa iwych  kommissy i  wojewódzkich.

Art .  2. W województwie p ł o c k i m  i au- 
gustowskiem fo rmowane  będę batal iony kur -  
piów czyli strzelców,  które pod zarządem wła­
ściwych nacze lników powstania będę zostawać.

Art .  3 .  Ktokolwiek w dwóch wyiey  wy ­
mie n i on y ch  wojewód z tw ac h , na  mocy art .  
21 postanowienia z dnia 7 grudnia  1830 roku,  
zechce się wyłęczyć od należen ia  do batalie*

nów gwardyi  r u c h o m e j ,  t e m  sa rn im należeć 
powinien do batal ionów kurpiów.

Art .  4. Każdy batalion złożany będzie z 
sześćset ludzi  podzielonych na  cztery ko m ­
panie , po sto piędziesięt  ludzi  w k o m pa n i i ,  
każda zaś kompan ia  na  pięć  s ierżaństw,  pa 
trzydziestu ludzi.

Art.  5. U b ió r  ich ma  się sk ładać z odzie­
ży ciepłey,  uzbrojenie z własney broni pal-  
ney.

Art .  6. Do  u fo rmowania  tych  batal ionów 
przeznacza się dowódca mianowany przez re-  
g imentarza za zniesieniem, się z  właściwy 
kommissyę wojewódzką i znacznieyszemi o- 
bywatelami .

Art .  7. Kommissya rzędowa spraw wewnę­
t r znych  i policyi obmyśl i  dla n ich fundusz  
do miej scowości  zastósowany,  dopoty,  dopo- 
ki przez użycie ich do woyska l iniowego na  
etat  kommissyi  rzędowey woyny ji ie przeydę.  

W Warszawie dn ie  15 grudnia 1830 r.
P re zy d u ję cy : 

(podpisauo) X.  A. C za r to ry sk i .
Zastępca Radcy Sekretarza S t anu ,  

Radca S tanu  Nadzwyczayny 
(podpisano)  J. T ym o w sk i .  

P otw ierdza  si{ :
Warszawa d. 15 g rudnia 1830.

Dyktator  
(podp:) Chiopicki.

Sekretarz Jlny Dykta tury :
(podp:) A. K rysiński.

Nowo wychodzące pismo pod t y t u ł e m .  
Bard Oswobodzoney P o lsk i , poświęcone jest  
pat ryotyczney p o e z j i ;  umieszczany z N i u  
2go następujący wy jętek :

Pókiż  Polaku zgn uśn ia ły ,
Rozłęczony z bracię tw em i  ,
Bez s i ł ,  bez r z ę d u ,  bez chwały ,
B ędziesz  w ięźn iem  w łasn ey  z ie m i?
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Bracia co nas b ron ić  chc ie l i ,
W  nędzy i ucisku Żyję,
L u b  niezemszczeni zginęli ,
L u b  w w i ę z a c h  t y r a n ó w  gni j j i ,

Czyż będziem na to g łucbemi  ,
Czyż ich jęk nas ni-pornszy,
■N.e m a m s ź  to w c i a ł a c h  d u s z y ,

Nie  m a m \ ź  żelaza w z i e m i ?
P  Riź d my s1 ę c i emiężyć?
D a l e y  b r az i a  d o  o r ę ż a !

Kto chce umrze ć  lub zwyciężyć 
T e n  prawie zawsze zwycięża. 

R a t uym y naród w pot rzebie,
W s z y s c y  bez r ó ż n i c y  s t a n ó w ,

Bil iśmy s>ę dość za Panów ,
B iymy się  teraz za s i e b ie .

O t o  G h Ł o p i c Ki  p r z e w o d z i ,

Woyska  i ludzi koc han ia ,
Idź  za n im ochocza m ł o d z i ,
A  jeszcze Polska powstanie.

Walc»cie za wolność i prawa ,
• Ws z ys Gy  co d o b r z e  m y ś l i c i e ,

N i e  p e w n e  jest  w a s z e  Życie ,
A l e  p t W D *  w a s z a  s ł a w a .

Pókiż damy się c i emiężyc?
D-iley bracia do oręża ,
Kto chce umrze ć  lub zwyc iężyć ,
T e n  prawie zawsze zwycięża.

G.
Offi e r  6go pó łku  l ini jowego.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R z y m  4  G rudnia .  —  D. 2 b. m .  naczel­

nicy ko llegium kardynałów zgromadzil i  s i f  
u  kardynała Pacea,  i uchwal  li leśli reszta 
ka rdyna łów nie będzie przeciwnp,  źe kon- 
kla wa ne obranie nowego Papieża odbędzie

się w pałacu Kwirinalnym.  —  D 3 zwłoki 
zmar łego Papieża złożone zostałv z wielkp 
uroczystością w kaplicy watykańskiey Syxtu-  
sa IV.

P akyż  10  Grudnia .  — Gazety t u t e y s z e  za ­
w i e r a j ą  p i e r w s z p  w i a d o m o ś ć  o zaszłey w Wa r­
s z a w i e  r ewolucyi .

W D'żon>e 121etni ch łopieć nosi krzyż le­
gii honorowey,  który pomimo wystrzałów k a ­
rabinowych przeciw sobie narpierwszy za­
tknę!  narodowp cherpgiew na zamku cesar- 
sk rn w A)g:erze.  — t egoż miasta donoszą 
pod dn ie m 2 6  listopada , ze noyska f rancuzkie 
pod rozkazami j enerała Clauzel  przeciw bejowi 
T u te ry i  idgee,  po opanowaniu Blidy, postppiło 
przeciw stolicy tegoż beja Medeah.  Walka b s ł a  
zacięta i żołnierze f iancuzcy niedawali  prze­
b a c z e n i  i wszystkich opierajgesch się zabii.a- 
li. Nakoniec miasto Medeach , w k tórym 
zna jdowały  się l iczne hordy dzikich indzi ,  
k tórz  n'enokoil i  Algiet  , s z tu rmem wzięte 
zostało i mieszk ńc.ów jego wycięto.  Bey 
p  iddał  s ę  z 4 0 0  l u dź m7.

L o n d y n  10 G rudnia .  — Dziś  n a d e s z ł a  t a  
pierwsza wiadomość o rewolucyi w Warsza­
wie.

Onegdy odbvła się tu z n ł ą u  narada pomię ­
dzy posłani '  wielkich m^car-tw względem 
sprawy belgivrii ey, na którey znaydowal  scę 
t a k ż e  poseł niderlandzki .

X g ż ę  T  illea rand nieodjedzie z Anglii  przed 
ukończen iem wielk.ey sprawy L \ ł y t h  m in i ­
strów fr»ncuzk i h.

M  n.strowie za rmśla jp znaczna w wyda­
tkach  zaprowadzić oszczędność.  Nietylkó l i ­
sta c v w ' ln a ,  ale i większe pensj  e me.jp b,  r ź  
zrnniey szone.

B e l g r a d  29 Lhfmipadtt. —  Dowiadu jemy 
się z S t ambułu ,  że Porta na źąd nie posłów 
angielskiego,  fram uzkiego i ro^sysskiego ze­
zwoli ła na rozcipgnienie gr.-nic Grecyi  do 
Arta i odnogi vulp.  R-szta postanowień w 
protokole nar-id londyńskich  z d. 3 lutego r. 
b. zostaje w sw«)’ mo . v .  —  Czynione fu 
sp przvgotewama do przyjęcia z całp jego 
rodzinę namieszk-mie Xr u  Miłosz, któr\  przez 
Suł tana mianowany został dziede.cznym Xcient 
Serwii .

G O N I  E S I  E  N I E.
D n ia  b. m  i r. o g o d z in ie  z runa tu S rń-nnicach d l  Krakow a be Ja różne tow ary, w ino, 

c u k ie r , t y t o ń , cy tb ry a  ,  ora:, inn e r u ch o m o ści, i ik o  to :  zegar s*ołnw y la n d  zu fiy , p isto lety , kum o ?a
1 porcelan a  _  z a ś  dnia 3 > t  m . , r  d o ch o d ź dutóch Stancy i, z dom u p o d  A r  163 tu m ieście żydów  skiem
sto/ąsepo, 10 ich le tn ią  dzierżatre, w stystko  to  p rzez p ub liczn a  licy ta c y " ,  eo do rzeczy ruchom ych sprze-
daną 0 co d/y dochód w dzierz.,w e puszczone.

W K rakow ie d nia  20 g ru d n ia  1930 r. W a y n ech  D zia rk o w sk i K.S,


